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15 maja premier Kazimiera 

ffcrakiene wygłosiła w  Radzie 
Najwyzszej R eęuh iłi Utews- 
|jq j jsferał o  wynikach podró- 
w  do Kanady, USA, Wieftie^ 
Betanii, Francji 1 1URŁ Pwuszy- 
p  ooa niektóre probłemy pracy 
parlamentu i  rządu.

C^daiemy ł a t  referat w skró­
cie. v

Podjsas taranów miałam moz- 
Bwcść opowiedzenia o  sanacji 
na Lkwie, o  tym, jak  nieodwia- 

j o t  w naszym pojęciu 
państwowości Lit­

wy, jaki jest nasz stosunek do 
d  pRxpęn naw ijania obecnej s y  

Q lriłrfBfcńp z  kierownic- 
l« a a  Zw ią*u Radzieckiego, e- 
p  mmkijrti sposobach wybr* 
209^8 i  blokady gospodarczej.

neutra­
lizacji blokady gospodarczej 
jfeb sprawy więzi gospodarczych 
nie stanowiły głównego tematu 
p a f lj l i  ąx*kań z  przywódcami 
państw.

wymieni ano fannułę 
prezydoia Francji F. Mitterran* 
da — kandeiza RFN H. Kohla 
o m o wach i  Z 9 A . Mogę od* 
powiedzieć j ednazna rznie, że 
«fca Końsko to  nie ogranicza się 
<k> przywódców
dwóch państw, kordowe ono 
również z opinią gafitneffi pre- 
zyderta G. Busha. O tym zaś, 
że toczą się już konsultacje 
między tymi państwami w spra- 
wie litewskiej, świadczy fakt, 
że me pozostają one na uboczu 
od naszych spraw. Każde spot­
kanie rozpoczynało się od roz­
mowy, która miała na celu wy- 
laśnSańę, jak patrzymy na tę 
psopoiyqję.

Ciekawie było nam wyjaśnić, 
co przeszkadza kształtowaniu 
ą ą  Równych gwarancji mię- 
dtyiBH idowych, dotyczących 
t» anŁa niepodległości Państwa 
CJtewrfdego i jego rządu. Uzna- 
nie włainie byłoby najważniej- 
®T® międzynarodowym gwaran- 
tan  tego, te  podczas rozmów 
oie będą nas spychali na pop- 
raednie pozycje.

Wymienię tylko podstawowe 
przyczyny Pierwsza — to, iż 
Sftsuznanie onekajl Państwa Li­
lipuciego I Jego włączenia w 
ddad Związku Radzieckiego Jed' 
ODcześoie Jest wamnkiem, te  nie 
tamie) e potrzeba dokonywania 
iktn usiania. Ale doskonale oni 
rów niej ą, te  jest to jedynie 
Cnsmsinnść, życie poprzednie bo. 
• ta n  dowiodło, że nieuznanle 
de łUre nie fak

dostrzegać istniejących re­
alnie w Związku Radzieckim trzech 
P®ta»w bakydkich Poważni ej -
• I®  argumentem Jest to, że 
****■ jej rząd w nlawystarcza- 
K cT^aopnłn kontrolują tytua- 

wwwnętraią, własne terytor- 
I to nietrudno zdemen­

tować. Nie tak trudno jest u- 
dowodnić, że kontrola jest cał­
kowicie wystarczająca, z  wy­
jątkiem chyba tylko sfery mili­
tarnej, stanowiącej spuściznę 
czasów okią>acyjnych.

I szefowie rządów, i  dzienni­
karze uzależniają sprawę nasze* 
go uznam a od stanowiska Mi­
chaiła Godłaczowa i  ghłhftnnSH 
w  Związku Radzieckim. Nietrud­
no jest znowu udowodnić, że 
wła&tie uznanie, stabilizacja o- 
becnej sytuacji na Litwie i  do* 
prowadzenie stosunków Litwy 
ze Związkiem Radzieckim do 
nowego jakościowo stanu było* 
by ważnym krokiem do pazodu 
na drodze ku nowej jakości 
stosunków między Europą 
Wschodnią i Zachodnią, nowym 
krokiem w demokratyzacji sa­
mego Związku Radzieckiego. W  
obszernej dyskusji na ten te­
m at zdołałam ugruntować myśl, 
że Litwa i  M. Gorbaczow — to 
nie alternatywa. Myśl tę po na­
szym spotkaniu powtórzył pub­
licznie również prezydent G. 
Bush.

W  rozmowach stałe przewijał 
się motyw, który zapewne nie 
zawsze dostrzegamy lub, w  każ­
dym bądź razie, nie omawiamy 
otwarcie — jest to jakościowa 
ocena struktur naszej władzy 
państwowej, ocena dojrzałości 
państwowej, prawdziwej demo­
kracji.

Na przykład, w  Kanadzie na­
sza emigracja wysuwała wiele 
próśb takiego rodzaju: postaraj­
cie się udowodnić swój profe-. 
sjonalizm. Jednocześnie również 
od innych dziennikarzy często się 
słyszy, że jesteśmy amatorami, 
dyletantami. Ale oto G  Bush, co 
prawda, w nieoficjalnej rozmowie 
całkiem niespodziewanie dla mnie 
powiedział: nie myślał on, że w 
takim maleńkim narodzie może 
być taka dojrzała państwowość. 
Myślę, że taka ocena, którą przy­
pisuję całemu narodowi litewskie, 
mu, przyśpieszyła moją podróż 
również do premiera Wielkiej 
Brytanii M. Thatcher, potem by­
ła wizyta we Francji i Niem­
czech Zachodnich.

Jak już mówiłam, kontynuowa­
ła K. Prunskiene, nader ważne 
dla nas są gwarancje międzyna­
rodowe. I właśnie ten fakt, że 
wielkie państwa omawiają nasze 
sprawy i wypracowują własne 
stanowisko, które nieobowiązko-l 
w o polega na przyjęciu deklaral 
cjl, świadczy o wystarczająco 
poważnych gwarancjach międzyJ 
narodowych. Opinia ta jest w at 
ka i musi się z nią liczyć Zwją 
zek Radziecki zarówno w stosun­
kach w Europie, w całym świe 
d e  zachodnim, jak  też w na­
dziei uzyskania od Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki konkret­
nych przywilejów gospodarczych! 
przy czym nie tylko podczasl

przyszłych rokowań.
Nadeszła chwila, gdy powin­

niśmy podjąć takie decyzje, któ­
re pozwolą w sposób realny u- 
trwalić niepodległość i uczynić 
to należy jak  najprędzej. Dwa 
miesiące, które upłynęły od 
dnia proklamowania niepodleg­
ło ść  Litwy, potwierdziły fak­
tycznie, jak  stanowcze i stabil­
ne jest to działanie. Nadszedł 
czas, aby możliwie maksymalnie 
ugruntować de facto nasze dą­
żenie, które uzyskało kształt de 
iure. Jeżeli sądzić na podstawie 
działań Związku Radzieckiego, 
dlaczego nie uznał tego, na przy­
kład, 12 marca, to  zapytuję: dla­
czego Michaił Gorbaczow powi­
nien być większym entuzjastą u- 
znania niepodległości Litwy, niż 
państwa zachodnie, które przez 
cały czas nie uznawały naszego 
przebywania w Związku Radzie 
ckim. Teraz natomiast, jeżeli pa 
trzeć z punktu widzenia Zwiąż 
ku Radzieckiego, gdyby M. Gór 
baczowowi było potrzebne w  cią 
gu tego czasu sprawdzić nas 
sprawić satysfakcję tym, którzy 
proponowali wprowadzenie rzą­
dów prezydenckich lub popiera­
li zdecydowane działania armii, 
to  nawet wprowadzenie blokady 
gospodarczej nabiera określone­
go logicznego sensu. Litwa zo­
stała ukarana, satysfakcja jcsL

Świat nie wiedział, kim jesteś, 
my. Sprawdziliśmy siebie, zdali­
śmy egzamin. Świat, jeżeli się 
przekona, że warto wpuścić 
nas do swego środowiska jako 
-państwo odradzające się, powit 
nlen wywrzeć nacisk na Związek 
Radziecki i w pewnym sensie na 
nas, aby obie strony znalazły 
sposób rozstrzygnięcia konfliktu 
w drodze rokowań. Więc nad­
szedł czas rozmów, a jednozna­
czne uznanie legalności naszej 
niepodległości przez przywódców 
wszystkich państw świadczy, że 
trzeba to robić bezzwłocznie. 
Dlatego powinniśmy w  trybie 

'pilnym podjąć takie działania, 
które pobudziłyby tamtą stronę 
do zgody na rozmowy. Myślę, że 
rozumiecie, o czym może być 
mowa.

Podczas spotkania wiele mó­
wiono o tym. Jak patrzymy na 
formułę F. Mitterranda l H. Ko­
hla. Podkreślałam zawsze, że in­
terpretujemy ją nader konkretnie, 
ostrożnie podchodząc do niety­
kalności samej niepodległości, 
faktu jej odrodzenia 1 jednocześ­
nie rozumiejąc realnie —■ stało 
się to szczególnie Jasne w roz­
mowie z H. Kohlem i ministrem 
spraw zagranicznych H. D. Gen­
scherem, że dziś nie sądzone nam 
Jeszcze mleć całej pełni niepod­
ległości, zalegalizowanej, szcze­
gólnie w związku z interesami o- 
brony Związku Radzieckiego.

Mówczyni podkreśliła jeszcze 
raz, że trzeba to uczynić bezzwło­
cznie. Tak wydaje się również

tym, którzy kształtowali gwaran­
cje międzynarodowe.

Całkowicie niepożądane jest 
absolutne ignorowanie realnych 
możliwości, upór w  dążeniu do 
tego, co jest całkowicie niemoż­
liwe. Mówiono nam: jeżeli ze­
chcecie sto procent — to nie 
trzymacie nic, a 90 procent jest 
zupełnie realne. Ale do tego po­
trzebna jest dojrzała państwowa 
interpretacja naszej polityki, któ­
rą należałoby realizować w 
spotkaniach z parlamentarzystami, 
senatorami, działaczami państwo. 
wymL Nie myślę, że teraz, gdy 
jesteśm y'w  takiej sytuacji', jest 
to niedemokratyczne. Odwrotnie, 
lepiej przestrzegać jednolitego 
stanowiska, uwzględniaj ącego, że 
świat jest nastawiony do nas 
bardzo przychylnie i realnie nas 
popiera. W  przeciwnym razie 
powie on: wyzwalajcie się sami, 
czym możemy wam pomóc... Jest 
rzeczą bardzo ważną, aby tak się 
nie zdarzyło.

Niestety, bardzo często bywa, 
że nawet my, pierwsze osoby, 
nie wiemy, co w tym lub innym 
miejscu powiedzą, dajmy ru 
ministrowie. Wybaczcie, ale jeś­
li minister spraw zagranicznych 
lub jego zastępca podejmują •de­
cyzję, dotyczącą stosunków mię­
dzynarodowych lid] moich dzia­
łań w  tej dziedzinie, to sama 
chciałabym uczestniczyć. Niekló^ 
re ministerstwa bardziej pracują 
nie w sferach rządowych, lecz 
kierują nimi bezpośrednio z Ra­
dy Najwyższej. Deputowani lub 
członkowie komisji — to  jeszcze 
dobrze, jeśli przewodniczący ko- 
misji I — mówią „mój minister “ 
mając na myśli to, że minister 
ten podlega mu bezpośrednio. 
Takich faktów jest wiele, kon­
sultantów i doradców mamy leż 
sporo. Odpowiedżcie mi: jeżeli 
wśród nas byli premierzy i mi­
nistrowie, o wiele lepiej znają­
cy 'się na polityce państwowej, 
to dlaczego zrobiliśmy zły wy­
bór? W  życiu codziennym niel 
Wolno tak krępować siebie wza-| 
jemnie.

W  wielu krajach parlamenta-l 
rzyści uczestniczą w kilku ko* 
misjach. U nas natomiast byłyi 
dziwne zjawiska. W  komisji I 
spraw zagranicznych jest około] 
20 deputowanych, a  w niektó- 
rych innych — niespełna dzieJ 
slęeiu.

Bardzo proszę deputowanych! 
aby się zastanowili, czy warto] 
manifestować to, że kontroluj ecie 
każdego ministra lub, powiedzl 
my, premiera. istnieje ogólna] 
odpowiedzialność rządu wobec i 
parlamentu. Te rzeczy mają swe 
podstawy prawne w naszej Usta­
wie Zasadniczej. Bardzo proszę, 
aby wrócić do norm Ustawy Za­
sadniczej, a 'niektóre deformacje 
strukturalne da się jeszcze usu­
nąć.

W RADZIE NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ
_ H  odbyło się wspólne

Prezydium Rady Naj- 
p/T2*! ftsjHibUki litewskiej i 

prowadził Wytautas 
gl» W posiedzeniu u- 

premier Republiki 
(gT Kazimiera Prunskie-

***vd '  k°-wfc Najwyższej, mlnlstro-

Na posiedzeniu wszechstronnie 
omówiono perspektywę stosun­
ków Republiki Litewskiej i ZSRR.

Postanowiono wydelegować 
przedstawicieli Republiki Litew­
skiej do Rady Najwyższej ZSRR. 
Celem jest poprawa stosunków 
pomiędzy Republiką Litewską a 
Związkiem SRR, które pogorszy­
ły się szczególnie z powodu blo­

kady gospodarczej.
Na posiedzeniu anulowano df- 

kfet Prezydium Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR z 31 sierpnia 
1953 raku, na którego podstawie 
Kupiskiej Szkole Średniej nada­
no imię Wladasa Rekaszlusa. Ta 
uczelnią będzie się odtąd nazy­
wała Kupiską Szkołą Średnią 
nr 1.

W  związku z tym, że Armeń­
ska SRR nadała dyplomy dzięk­
czynne i medale pamiątkowe 
grupie obywateli Republiki Lite­
wskiej i 21 zespołom za aktyw­
ną pracę przy ratowaniu i odbu­
dowie w strefie trzęsienia ziemi. 
Prezydium Rady Najwyższej po­
leciło rządowi Republiki Litew­
skiej wręczenie tych odznaczeń.

Prezydium omówiło również 
tryb przyjmowania delegacji pań. 
siwowych i delegowania deputo- 

. wanych za granicę.

KOM UNIKAT
INFORM ACYJNY

O POSIEDZENIU 
RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Dziś, 16 maja odbyło stę 
zamknięte posiedzenie Rady 
Najwyższej Republiki Litews­
kiej z udziałem członków rządu. 
N*a posiedzeniu obszernie omó­
wiono sytuację międzynarodo­
wą Litwy, W  tej kwestii pizy, 
jęto wspólne oświadczenie Ra­
dy Najwyższej i rządu Republi­
ki Litewskiej, którego tekst zos­
tanie opublikowany w prasie.

Na posiedzmiu uchwalono 
również odezwę Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej do I 
Zjazdu Deputowanych Ludo­
wych Federacji Rosyjskiej.

Konferencja prasowa 
w Radzie Najwyższej

Po zakończeniu posiedzenia 
plenarnego sesji 15 maja w 
Radzie Najwyższej odbyła się 
tradycyjna konferencja prasowa. 
Wzięli w niej udział przewodnL 
czący Rady Najwyższej Wytau­
tas Landsbergis i zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Kazimieras Motieka.

Wytautas Landsbergis ramic_ 
centował dwa wydarzenia po­
siadające znaczenie dla żyda 
republiki. Są to pomyślne pod 
względem politycznym spotka­
nia premiera Kazimiery Pnms. 
kiene z prezydentem USA Geor. 
g’em Bushem, szefami innych 
krajów zachodnich, a także od­
byte w Tallinnie spotkanie prze­
wodniczących Rady Najwyższej 
trzech krajów bałtyckich.

Odpowiadając na pytania kie­
rownicy parlamentu poinformo. 
wali o krokach, które mają p©_. 
móc w przetrwaniu blokady, o- 
powiedzieti o pracy organów po. 
rządku prawnego Litwy. Na 
prośbę dziennikarzy K. Motieka 
podzielił się wrażeniami z  gog, 
róży do Włoch, gdzie spotkał 
się z przedstawicielami wpływo­
wych partii politycznych tego 
kraju, a także przedstawkięla- 
mi Watykanu.

(ELTA)

TASS KOMUNIKUJE

W KRAJU RAD
+  16 maja w Wielkim Pała­

cu Kremlowskim rozpoczął ob­
rady pierwszy zjazd deputowa­
nych ludowych Federacji Rosyj­
skiej.

W  Jego pracy udział biorą 
prezydent ZŚRĘ M. Gorbaczow, 
przewodniczący Rady Minist­
rów ZSRR N. Ryżkow, przewod­
niczący Rady Najwyższej ZSRR 
A. Łukjanow, członkowie Rady 
Prezydenckie) ' ZSRR, członko­
wie 1 zastępcy członków Biura 
Politycznego KC KPZR, sekreta­
rze KC KPZR.

W  stolicy Ukrainy rozpo­
częła się pierwsza sesja Rady 
Najwyższej Ukraińskiej SRR. 
Jak dowodzi początek, sesja nie 
będzie krótka. Większa część 
pierwszego dnia obrad poświęco­
na była wybraniu jej prezy­
dium 1 komisji mandatowej, sek­
retariatu i komisji skrutacyjnej.

^  Chociaż w Radzie Najwyż. 
szej Białorusi pozostały Jeszcze 
32 nie obsadzone mandaty, par­
lament repnhlikańskl przyślą. 

Iplł do obrad. Cały dzień depu­
towani poświęcili określeniu 
problemów, które należy omó- 
I wić na sesji. Wśród nich — obra­
nie przewodniczącego Rady Naj­
wyższej Białoruskiej SRR i  Je­
go zastępców, sprawozdanie Ra­
dy Ministrów republiki o pracy 
nad likwidacją skutków awarii 

Czernobylsldej Elektrowni 
I Atomowej, otworzenie instytu­
cji radzieckiego budownictwa 
państwowego 1 ustawodawstwa,
I zatwierdzenie ustawy o komite­
cie nadzoru konstytucyjnego w 
I republice zmiana artykułów 
szóstego i siódmego Konstytucji 
BSRR.



O Ś W I A D C Z E N I E
m in is t e r s t w a

Przed rozpoczęciem blokady 
gospodarczej gospodarka Litwy 
zużywała w ciągu roku Oleoło 7,5 
min ton produktów netowych. 
W  tym około 50 proc. mazutu, 
po 12— 13 proc, benzyny 1 oleju 
napędowego, około 5 pfoc. pa­
liwa plecowego, resztą stanowi­
ły materiały smarowe, bitum, na- 
fta, paliwo samolotowe i  Inne 
żywotnie ważne produkty, w 
przybliżeniu 150 pożyci. Przed 
aięblorstwa szczebla związkowe 
go We licząc mazutu, BJjWWjyj 
wały około 7 proc. produktów 
naftowych. 68 proc. mazutu wy­
korzystywały kompleks energety­
cznyLitwy 1 przemysł materiałów 
budowlanych, rolnictwo otrzymy­
wało (prócz mazutu) 40 pfoe. 
wszystklch produktów naftowych. 
Blisko 30 proc. Benzyny sprze 
dawano osobom prywatnym, re 
sztę zaś, w tym dużą część ole 
ju napędowego, wykorzystywano 
do potrzeb rolnictwa, przemysłu 
i transportu. Tylko w  Jednym.

to m a j a  1000 *l , Śr o d a

dniu normalnej pracy gospodar­
ka Litwy Zużywała około 6 ly- 
slący ton benzyny 1 oleju napę­
dowego.

Od 18 kwietnia, czyli Juf od 
28 dni całkowicie przerwano do­
stawy ropy naftowej i wszyst­
kich produktów naftowych z 
ZSRR do Litw y/

W  tej sytuacji zastosowano po. 
czątkowy, a później równloi o- 
Straojezy plan dystrybucji pro­
duktów naftowych. Przeznaczoną 
dla ludnofid benzynę Już sprze­
dano, jednakże posiadacze indy­
widualnych .pojazdów mechanlcz, 
nych, którzy nie zdążyli zakupić 
ustalonej normy, będą mogli, jak 
ju t  poinformowano, nabyć ją do 
20 maja. Na wszelki wypadek 
przygotowaliśmy się do jeszcze 
ostrzejszych ograniczeń w zaopa­
trzeniu w paliwo produkcyjnego 
i innego transportu nie pierw­
szej potrzeby. Przy całkowitym 
wyczerpywaniu się zapasów pa­

liwowych trzeba będzle zaprze­
stać dostaw ciepła I energii ele­
ktrycznej do przedsiębiorstw 
przemysłowych bw t uw2gi^fhia- 
flla sporządzonych zawczasu bar 
monogramów ograniczeń. Przed 
siębiorstwa zostaną o  tym uprze­
dzone.

Ministerstwo Energetyki wspól­
nie z departamentem stoeunlców 
gospodarczy' L t  krajami zagra­
nicznymi poszukuje aktywnie 
możliwości uzyskania produktów 
naftowych. Zdołano znaleźć og­
raniczone żródfa dostaw niektó­
rych produktów.

Ministerstwo Energetyki wy. 
konało polecenie rządowe: Port 
Kłajpedzkl od 15 maja gotowy 
-jest do przyjęcia z  morza albo 
ropy naftowej, albo benzyny i o- 
leju napędowego. Inne roboty w 
porcie m ają być zakończone do 
2 czerwca. Dokonano również 
całkowitego przygotowania do 
komercyjnej sprzedały benzyny.

MOŻLIWE ą  OGRANICZENIA W ZW IĄZKU l  KRYZYSEM ENERGETYCZNYM
in f o r m a c ja  o f ic j a l n a  m in is t e r s t w a  e n e r g e t y k i

Od 20 maja br. z  powodu nie­
znacznych usterek może czaso­
wo być wstrzymana praca Igna- 
lińskiej Elektrowni Atomowej. 
Zasadnicze obciążenie przypadnie 
wtedy na Litewską Elektrownię 
Okręgową. Jednakże posiadane 
tu zapasy paliwa pozwalają pra­
cować z taką mocą tylko około

czterech dni.
W  tej sytuacji po 20 maja Mi­

nisterstwo Energetyki może być 
zmuszone do zaprzestania dopły­
w u energii elektrycznej do 
przedsiębiorstw przemysłowych 
bez uwzględnienia sporządzonych 
poprzednio harmonogramów og­
raniczeń. Priorytety będą udzie­

lane na podstawie ilości zuży< 
cła energii elektrycznej.

Ministerstwo zapewnia, że na 
potrzeby ludności, a także- orga­
nizacji bytowych, rolnych i in­
nych, których nie w ląftono  do 
harmonogramów ograniczeń, e- 
nergla elektryczna będzie dostar­
czana również po 20 maja.

PODSTAW DO NIEPOKOJU NIE MA
INFORMACJA OFICJALNA MINISTERSTWA HANDLU LITWY

Ostatnio w  republice znacznie 
zwiększył się popyt na mąkę i 
wyroby mącznc. Ministerstwo 
Handlu powiadamia, że republi­
ka posiada wystarczającą ilość 
zapasów zboża spożywczego, co

pozwala w  pełni zaopatrzyć lud­
ność w  mąkę i wyroby mączne 
d o  nowych plonów.

Ministerstwo prosi mieszkań­
ców, aby nie robili zapasów tych 
artykułów, część ich bowiem

nieuchronnie ulegnie zepsuciu 
Ponadto, w  w arunkach nienatu 
ralnego popytu Zjednoczenie 
Produkcyjne „Mallba** nie nadą 
ża z przetwarzaniem zboża.

MEREM MIASTA—NAUKOWIEC
W ybory mera, które przepro­

wadzano w kilku turach, zakoń­
czyły się zwycięstwem kierowni­
ka centralnego laboratorium nau. 
kowo - badawczego Kowieńskiej 
Akademii Medycznej, kandydata 

n au k  biologicznych Widmantasa 
Adomonlsa. Prócz niego na k ar­
tkach wyborczych wpisano rów­

nież nazwiska prodziekana w y­
działu energetyki Politechniki 
Aloyzasa Korizny i inżyniera na­
czelnego kowieńskiej filii Insty­
tu tu  Projektowania Budownictwa 
Miejskiego Janasa Kristanaltisa. 
N a W . Adomonlsa głosowało 47 
spośród 89 deputowanych —'  u- 
czestników sesji.

W idmantas Adomonis urodził 
się w 1947 r. W Kownie. Bezpar­
tyjny. Z zawodu biofizyk, kiero­
wnik roboczej grupy do spraw 
reformy zarządzania Rady M iej­
skiej, przewodniczący sztabu an- 
tyblokadowego w  Kownie.

CELTA)

OLIMPIADA 
JUNIOR-90

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy za­
prasza na turą końcową 33 uczniów, którzy w  
1—lii turach zaocznych zdobyli największą (po­
daną w nawiasach) ilość punktów ze 100 możli­
wych: ' . Ż-

1. Artur BRDLING (99), Wileńska Szk. Sr. n r  5, 
6a kL

2. Natalia MAŻULIS (96,5), Mejszagolska Szk. 
Sr„ 9b kL

3. A rtur KULIKOWSKI (95,5). Mejszagolska 
Szk-. Sr., 8c kL

4. Agnieszka PAW ŁOW ICZ (94.5), Mejszagol­
ska Szk. Sr,, 8c kL

5. Edyta RYNKIEWICZ (94), Mejszagolska Szk. 
Sr„, 8c kL

6. Anna KARPICZ (93,5), W ileńska Szk. Sr. 
n r  29, 9a kL

7. Renata RYNKIEWICZ (93,5), Niemenczyńska 
Szk. Sr., 9c kL

8. Czesława SUDUJKO (92), Mejszagolska Szk. 
Sr^Bc kL

9. Robert ŁOZOWSKI (91), Rudomińska Szk. 
Sr.. 9 kL

10. Wiesław SIROJC (90,5), W ileńska Szk. Sr. 
im. Wł. Syrokomli, 9b kL

11. Bożena PAWŁOWICZ (90,5), W ileńska Szk. 
Sr. im. WL Syrokomli, 9f kL

12. Zbigniew SUCHODOLSKI (86,5), W ileńska 
Szk, Sr. n r 26, 9a kL

13. Beata ZDANOWICZ (85,5), W ileńska Szk. 
Sr. im. WL Syrokomli, 9a kL

14. Alicja RYNKIEWICZ (85,5), W ileńska Szk. 
Sr. im. WL Syrokomli, 9b kL

15. Teresa MAUHS (85), Kalwelska Szk. Sr., 
8a kL

16. Andrzej GORBACZEWSKI (84,5), WUeńska 
Szk. Sr. im. Wł. Syrokomli, 9a kl.

17. Tadeusz PODWORSKI (82,5), Szumska Szk. 
Dziewięcioletnia, 9b kl.

18. Andrzej JACUŃSKi (81,5), W ileńska Szk. 
Sr. im. WL Syrokomli, 9b kl.

19. Anna SZT1RBU (79,5), M iednićka Szk. Sr. 
9a kL

20. Jolanta SZAWEJKO (76,5), Mejszagolska 
Szk. Sr., 9a kl.

21. Grażyna CHMIELEWSKA (76,5), W ileńska 
Srk. Sr. lin. WŁ Syrokomli, 9a kl.

22. Eryk TOMASZEWICZ (76),' Starotrocka 
S7Jc_ Dziewięcioletnia, 9b kL

23. Adam TKACZENKO (69,5), Podbrzeska Szk. 
Sr„ 9c kl.

24. Regina WIĘCKIEWICZ (68,5), W ileńska 
Szk. Sr. im. A. Mickiewicza, 8c kl.

25. Ryszard MARKIEWICZ (68,5), W ileńska 
Szk. Sr. im- W ł. Syrokomli, 9a kl.

v26. Rajmund MOTIEJUNAS (65,5)', Perkuńska 
Szk. Dziewięcioletnia, 9 kl. '

27. M arek SOSNO (63,5), W ileńska Szk. Sr.
5, 9a kl.

28. Regina WOJEWÓDZKA (59,5), Niemen­
czyńska Szk. Sr., 8d  kl.

29. Rajmunda KAMINSKAITE (58,5), Niemen­
czyńska Szk. Sr., 8d. kL

30. Danuta CZEP ANKO (58,5), Niemenczyńska 
Szk. Sr., 8a kL

31. Edward RADZIEWICZ (53,5), Rostyniańska 
Szk. Dziewięcioletnia, 9 kl.

32. Jan  SOKOŁOWSKI (53,5), Rostyniańska 
Szk. Dziewięcioletnia, 9 kL

33. Łucja KOMOROWSKA (53,5), Niemenćzyń- 
ska Szk. Sr., 9c kl.

Tura końcowa pisemna rozpocznie się w  nie­
dzielę, 20 maja, o godzinie 11.45. ' Od godziny 
13.00 do 14.00 — przerwa na sprawdzenie zadań 
1 posiłek. W ręczenie nagród zwycięzcom — o go­
dzinie 14.15. Koniec Imprezy o  15.00.

Adres: Wilno, uL Studenta 39, Wileński insty­
tu t Pedagogiczny, audytorium A5. Dojazd z dwo­
rca trolejbusem nr 7 do przystanku Łalwiu, da­
lej pieszo 5 min.

Nauczyciele wymienionych uczniów są mile 
widziani.

JUTRO-OTWARCIE 
KONGRESU KULTURY L IT W l

tatro w  Hall Pa­
n i  SpOflu rozpoczra* t\», \ho~ 
lyste otwarcia Kongresu Kuku 
r Litwy. fmfareza ta wyznacza 
twy etap w rozwoju kultury 
rwsklej. Z łdtóą powołania la* 
lago wystąpiła ®-

wotzona wcześniej (półtora ro- 
■■temu) grupa mfcjatywy -pim, 

na w SA iU D lfrle 1 >pr*c/rw»’ 
dwa warianty „Ogólnej koo- 

fepcjl kultury Litwy**, która w 
■asie obrad Kongresu zostaną u- 

[pełniona nowymi propozycja- 
_ t ,  wychodzącymi tak od dele­
gatów, Jak te t goftcl Kongresu.

ywnym toM l«m  obrad Kon­
gresu Jest podsumowania 
tych wszystkich strat, je- 

■ le poniosła kultura Ulwy za 
jokr«s ostatniego półwiecza oraz 
n ak reślc ie  perspektyw jej reny 

w nowych warunkach 
polityki kulturalne). Nie twę 
dzte to odtąd polityka podyk­
towana ,,odgórnie" od „wszech- 
władnego" Kremla narzucająca 
kulturze litewskiej obce Jej tzet- 

I fonny. Obęcny Kongres jest 
jeszcze jednym wymownym 
świadectwem odrodzenia kul­
tury narodowej, w Kongresie 
ma zamiar uczestniczyć 1,5 tys. 
delegatów i ponad 3 tys, goóci, 
reprezentujących wszystkie par­
tie, twórcze zwiąAi, zrzeszenia, 
jak  ie ł  organizacje społeczne o* 
raz narodowe.

W  Kongresie przewidziany 
był udział 300 goAci z  zagranicy 
(z 18 państw iwiata), niestety

■
t m  M M . Co 
ko }«dnafc W

sttS*lejs?

nta rnm ląn wyts 
czy kukury 
uina Roma t*o*  
przy pomnika** / ,  
*a. ML K C 4 i f

i f a to n t  oAryyty j  
r«y«h Koo|r«sb‘J j

I m  11

mBazytLoe odbędai* 
tó % okazji o t s i i f l  

W  dniadi mmmmI 
ł 20 maja ve  
cznydh saiadi 
a irad i odbędą gię 
leński T attr D r a M i ^ ^ ^ H  
okazję 
prenkerę —
M ickiew icza w  
VaKkusŁ 

Wśród grona w y s f l ^ H  
d  z  ZSRA są za|waaHfl$M^H 
denik D. Lidtecamr I | § H  
baczowa. _ |

Alw«to « O U | ^

SZTUKA SAKRALNI
_ J w  Kowieńskie) Galerii W ys­
tawowej otwarto eks|>azy<4ę 
szh itl sakralnej. Hcapooowane 
są dzieła malarstwa, rzeźba,

naczynia iKuzgkane a n s j l  
duchownych ze z b ło r t5 3 ^ J  
oraz poszcz^óteych

1  g a m u u I

N A  SC EN IE—W . M O ZU R A iT Y T E
1 października 1987 r. prze. 

pełniona O pera W ileńska hucz­
nie oklaskiwała wykonawczy, 
nlę roli Carmen w operze o  tej 
samej nazwie. Była to  Wilia 
M ozuraltytę, która akurat u- 
koóczyła studia w Hamburgu w 
W yższe! Szkole Muzycznej 1 
na scenie zawodowej po raz 
pierwszy wykonywała rolę Car­
men.

Śpiewaczka piinneiig j 
jeźsiża na Litwę |  dsOŁ \  
w  roli C aanoL W . 
pochodd % Kowna. W  H H  
ku razem z  rodzicanl 
ła do Niemiec Z a d b o d ^ ^ ^ ^ B  
stępowała w Euzople 
T « s  soiiaM  
Stuflgarde.

I ;

ZN0 W SPOTKAJCIE Z W lN CU liB
Dwa W lncukowe występy, 

k tóre odbyły się przed miesią­
cem  w sali W ileńskiego Rejo­
nowego Komitetu Wykonawcze­
go, były przysłowiową kroplą w 
morzu. Sala trzeszczała dosłow­
nie w  szwach, gdyż chętnych 
być na koncertach wspaniałego 
gawędziarza W incuka (Dominik 
Kuzinlewicz) je s t mnóstwo.

Obecnie nadarza się znóiw 
okazja do spotkania z nim. Kon. 
certy  odbędą się 22 m aja w 
Pałacu Kultury Kolejarzy o go­

dzinie 18 1 2>- 
Razem z gawędziazaH |  

p i kapela Kazauka VI8i 
z  Mickun (która w H B  
tępoje dragi raz) H 9 H  
,J>rnjt>antya .

Bilety można 
(ponieebdałekj w 
„Przyjaźń" od g o d z ^ ^ a M B C  
Kto n ie zdąży tara d sB ie ^ a*  

one do nabycia 
certem w  Pałacu Kflfeir^ I
rzy.

SJPOMT
SYORADA ZNÓW LIDEREM

C iężki dz ień  m ieli p rzed w czo ­
r a j  k o la rz e  — u czes tn icy  43 Wy- 
ćc iau  P oko ju . Począ tkow o  w  cze ­
sk im  m ieśc ie  S lusovice  p rz e m ie ­
rz a li o n i 17-k llom etrow y  q ó rsk i 
d y s ta n s  w  Jezdzie  indyw idua lne j 
n a  c z a s , a  n a s t ę p n i e  peleton  
m ia ł d o  p o k o n an ia . 108 k m  w o­
k ó ł S lusov ic . W p ierw szy m  P rzy ­
p a d k u  n a  po d iu m  w  ko lejności 
s to p n i s ta n ę li ra d z ie c k i k o la rz  
P . T onkow  o ra z  C zechoslow acy 
J .  S v o rad a  o ra z  M. L ip tak . VIII 
e ta p  zako ń czy ł s ię  n a to m ia s t su ­
kcesem  B u łq ara  K. Konewa- 

P o  8 e ta p a c h  w  Żółtej koszul­
ce  l id e ra  zn ó w  Jechał C zacho- 
słow ak  J .  S vo rada . W yprzedzał 
on  dw óch  k o la rzy  NRD B. Diet- 
z a  o ra z  F. B odena. Z zaw odni­
k ów  ra d z ie c k ic h  na jw y± e | (na  11 
pozycji) k lasy fik o w an y  b y ł K- 
B lelajew  z e  s t r a tą  do  p ro w ad zą­
cego  2.33.W czoraj m ia ł m iejsc*  IX e ta p  
ze  S lusovic  d o  B ielska - Białej 
liczący  165 km .

NA CELOWNIKACH — 
MUNDIAL 

*  W czoraj p iłk a rsk a  rep re z e n ­
ta c ja  ZSRR w  ra m a c h  Dgraggga* 
w ań  d o  M undialu  w e  W łoszech 
m ia ła  ko le jn y  sp raw d z ian . Tym 
ra z e m  je j ryw alem  b y ła  Jedena­
s tk a  Iz rae la . W arto  dodaC, t*  
ze sp o ły  sp o ty k a ły  s lą  P® r ** 
p ie rw szy  w  c ią g u  o s ta tn ic h  3« 
laŁ

*  Nie p ró ż n a ją  też ^ 9  
s tn icy  finałow ych 
W łoszech. A nglia 
pokonała  Danię —I 
w  H adze w y y a to  -  
am a to rsk im  zespo ł«»  
w o jażu jąca  po  a w p h  
t o d a  z jednoczonych  S  
A rab sk ich  p r z e g r a t o ^ * ^ ™  
m iejscow em u 
f ra n c u sk ie j — 1A

ULEGLI, ALE

P ro w ad zące  w
s trą k  łasi*
mo* w  kolejnym  s p e « W  
m istrzo stw  k ra ju  
sa y m  boisku  
a le  n ad a l Jest “  
d o ro b k i am  15 3 H  
czach . O p i f c t  
CSKA, a is  ro zeg ra ł H D n  

m m z  omlef.
Innych

ekstraklasy *  —  -
H S H j i ą  p ad ły  i —  

strzy g n ięc ia : ^ § 3
.iMetallfet" —
JPaiWhr" — 4i1.

PELE STAWIA H  * ™ *

K ról futbeha S i  J S S S E  
że  obecn ie
w ytypow ać f a * — B I69  S h M r 
piłkarskich  Sw W B

g ra  w  EnropłS  I swafe ■

skiej

W Sred fa ^ oryęS »

n h n  na|W<«cof u s u



dwa społ ym y ze
i  f e  mieszkał tu słynn y  pi­
sarz Tadeusz Konwicki. 
W spominał on o  tym, gdy 
przyjeżdżał w  tym  roku g 
Polski d o  W ilna.

Oprócz nas w ystępow ał 
tam szkolny zespół tańca 
„Strumyk1*. J est to  zespół 
młody, w ięc  wykonał tylko 
dwa tańce: sP o lk ę "  i  „Kra­
kowiaka".

Każdy „Krakowiak" fest 
iaizy i  każdy łubiany przez 
pnfatkzDość. Tym  razem wi- 
daowie oklaskiwali dwa róż* 
ae w e so łe  „Krakowiaki".

w ykonyw ane przez nas .1  
przez zespół „Strumyk'*. 
Tańczą w  nim  uczniow ie ||S§ 
IV  klas. M ieli on i zaledw ie  
drogi koncert. K ierownicz­
ką grupy tanecznef jest pa­
ni A licja  KorwieL która k ie ­
dyś tańczyła w  podobnym  
zespole.

■Erszaio
BWŁLWi OS

nki
r js ię p y

ciaoi
C se

Więc

Agata STUPIENKO, 
uczennica klasy VI b 

Wileńskie] Szkoły 
Średniej nr 26 

NA ZDJĘCIACH: tańczy
„Strumyk"; widok sali.

Fot. Z. Markowicz

M  O-
się, ae

W ikKką

i¥iec żałobny w Katyniu
M iejsce tragicznej, zbrod- 

niczef śmierci oficerów pols­
kich — Katyń. Około 300 
osób zebrało się  w  Katyniu 
29 kwietnia, na mszę żałob­
ną, którą celebrował ksiądz 
1  Polski, W  niej uczestniczy* 
U te i uczniowie z W ileńskiej 
Szkoły Średniej Im. W ł. Sy­
rokomli. Tu została przez 
FKPL ustawiona tablica pa­
miątkowa „Od Polaków W il­
na 1 Ziemi W ileńskiej w  50 
rocznicę mordu katyńskie- 
8o u. Złożono te i  kwiaty l 
wieńce.

Fot. B. Kondratowicz

*ZASTtPY
MŁODYCH

N r B 19321

KĄCIK SZACHOWY
. HETMAN

Hetman porusza- się (i zabija 
biedki przeciwnika) po liniach 
pros ty d i  (jak wieża) i ukośnych 
(jak goniec) -o dowolną liczbę 
pól we wszystkich kierunkach. 
Na diagramie 1 -kropkami ozna­
czono pola, na które może być 
postawiony hetman, gdy wyko­
nuje się nim posunięcie.

Jeśli hetman, stoi na polu d3, 
można nim wykonać jedno z 
25 następująęych posunięć. Od- 
na jdź te posundęcia.

W  pozycji uwidocznionej na 
diagramie hetman może poruszać 
się po trzeciej linii, po linii ,,dH 
oraz po ukośnych polach a6—fi i 
h l—*7.

—  l # w e j  r o d z i n y ,  „ Ś w i t e z i a n k o 41!

fTAUie

m  M anuału

by drw i^czały w zruszająco. O- 
tóż pani K rystyna m a w so ­
bie jakiś czar, k tó ry  sprawia, 
źe tak ją  lubimy N ie w iem . 
Jak bliżej określić. ' pojęcie  
.Niezwykły c z a r" . Jest to  
chyba ogromna życzliwość 
d o  lodzi, skrom ność i prze- 

V~ w «zy*kim  m iłość do dzle^ 
jg ® * folkloru o jczystego.

Szczególnie wzruszyły 
je j łzy po naszym os- 

u -  J^ ń an  w ystępie. Rozumiem, 
«yck **Wy z  nas rozstawał się 
fsfe- tym dniu z  jedną tylko 

‘dało kodłaną osobą, zaś ona aż z 
OOBE Wychowankami, więc jej 
■ afe R o s z e n ie  było dwunasto- 

-J po- krotni® większe. A le przecież 
^  ®le jesteśm y  jej ostat- 

• mmi w y c h o w a ła m l W ie- 
m aluchy nie zawiodą 

1 ggsgtezłanka" nie straci 
I  fl P3®1 Krystyna bę-

dupma z n ich, zanim  
s ię  jesz

JJ* ładna kartka historii 
•*r 14  ̂ Zostawiając ̂ z a ś

•ępcom  tańce, stroje, re­

pertuar mamy prośbę do; 
nich: kochajcie i szanujcie 
panią Krystynę.

Po minionych latach ra ­
dości, niestety, już od dziś 
będą 'ty lk o  wspomnienia i 
pamiątki. W śród nich srebr­
ne serduszko z napisem 
„Świtezianka" — prezerit od 
kierowniczki, pani Krystyny 
Bogdanowicz. Zawsze będzie 
ono nam przypominać zes­
pól, gdzie otaczano nas tam 
matczynym ciepłem i gdzie 
nauczyliśmy się kochać i 
pielęgnować naszą narodo-1 
wą kulturę, spuściznę pra-n 
dziadów. Chciałabym kończyć 
odrobiną poezji: „Niech w 
chórze dźwięczą głosy, dzie-i 
wczynki inne w naszych tań­
czą wiankach, choć zmieni 
czas nam kolor włosów, myj 
z  Twej rodziny, ,,Świtezłan- 
ko*M

Beata GULBINOWICZ,
I uczennica Wileńskiej 

Szkoły Średniej nr 29

Po jakich liniach może poru­
szać się hetman zajmujący ko­
lejno pola; h l, a3, g7, b8?

Jakie posunięcia można nim 
Wykonać? Hetman jest figurą 
o największym zasięgu działa­
nia. Wszystkie pola wokół het­
mana są sferą jego działania.

A  więc król przeoiwnika nie 
może podejść do hetmana i za­
grozić jego zabiciem.

SKOCZEK 
Skoczek porusza się we wszy­

stkich kierunkach o  jedno pole 
prosto, a następnie jedno pole u . , 
kośnie. Patrz diagram 2.

Skoczek stojący na polu e3 
może wykonać jedno z następu­
jących ośmiu dowolnie wybra­
nych posunięć, a mianowicie: 

Se3—dl, Se3—c2, Se3—c4,
Se3—d5,

Se3—f5, Se3—g4, Se3—g2, Se3 
—II.

Skoczek jest jedyną figurą, 
która może przeskoczyć przez 
inne bierki stojące na jego dro­
dze.

W pozycji podanej na diag­
ramie 3 skoczki mogą wykonać 
następujące posunięcia:

Sgl—e2, Sgl—f3.
Skoczek g l  nie może pójść na 

pole h3, gdyż tam znajduje się 
plon.

Czarny skoczek może wykonać 
posunięcia: Sb8— a6, Sb8—c6.
Natomiast na d? pójść Me mo­
że, gdyż tam znajduje się het­
man.

Jakie pola może zająć sko­
czek stojący na polu: 

c3, el. h l. ćB. e5. b87

A K *

” 1 g R”  
Ryszard 1SZOKO

P R A C O W I T E  Z A J Ą C Z K I

Na skraju lasu była stara do* 
porośnięta mchem i trawą. A 
tej norze żyły goble dwa za­

jączki wraz ze swoją mamą. Za. 
jączkl nazywały się Gapek 1 Ła­
pek. Pewnego razu mama wys­
łała Gapka i .Łapka do ogrodu 
po kapustę, chciała przygotować 
tego< wieczoru świąteczną kolac­
ję. Przyszły Zajączki do ogrodu 
i zobaczyły staruszkę, która zbie­
rała kapustę. Myślą sobie, jak 
by tu kapustę zdobyć. Wreszcie 
postanowiły tak: „Chodźmy do 
staruszki i poprośmy o  kilka 
główek". Więc poszły 1 proszą: 
„Staruszko, daj nam kilka głó­
wek kapusty". Staruszka uś­
miechnęła gię 1 powiedziała: 
„Kapusty gię wam zechciało? No 
dobrze. Dam, ale musicie sprząt­
nąć w mojej chatce,’ bo ja  się 
źle czuję". Zajączki się zgodzi­

ły. W  mig znalazły się na schod­
kach chatka. Weszły, zobaczyły 
taki bałagan, że trudno opowie­
dzieć. Zabrały się więc szybko 
do pracy. Najpierw zdjęły pa­
jęczyny, później zamiotły pod­
łogę, wymyły okna i podlały 
wszystkie wazoniki. Wyczyści­
ły  wszystkie pantofle 1 buty, za­
słały na stole obrus 1 postawi­
ły na nim bukiet świeżych kwia_ 
(Lów. Wreszcie skończyły sprzą­
tanie. Wyszły na podwórko 1 
zobaczyły staruszkę, lotóra nios­
ła  pełen kosz kapusty. Zającz­
ki podziękowały staruszce, po­
żegnały się i pobiegły do lasu 
z pełnym koszem.

Bożena ŚNIEŻKO, 
uczennica IV c klasy 
Mejszagolskiej Szkoły 

Średniej w rej. wileńskim

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

P r a g n ą
korespondować

Beata Makiewicz — lat 10. 
Litwa, rejon wileński. 234003 
poczta Wajdotai, Soychoz-Tech- 
nikum.

Dorota Songin — uczennica. 
Litwa, 232086 rejon szalczynln- 
kajski, poczta Butrlmonys, w. 
Dailides.

Hanna Kowalska — lat 12. 
Polska, woj. Bydgoszcz, 88-140 
Gniewkowo, uL Dr. J. Dreckie-
go 1 / 20.

Luda Klimaszewska — lat 13. 
Litwa 232044 Wilno, uL Kosmo- 
nautu 43 m. 74.

Zolla Grzelak — lat 12. Pol­
ska, woj, Piła, 64-834 Wyszyny,

1 Bukowiec 49.



E K R A N Y
UCTUWA —■ i KA«fu<'
n .  j a .  10, 17, 10, ai.MOSKWA I **<•

KalendariuJ

SSL

tan,
20.30.

WILHIUS — „Jpoffcsnie* (2 
ode.) --- o 13, 14 40. 1 730 ,30 .18 .

WlHGlS — „ S p o tk a ł# '
17—20.V — O 1030, li 
18, 99.30.

YiOtOSALA -  „B lfan^ey  
etlow itH n — o 10, 17, 10, 21.

LAZDYNAI — ,.Aw aria — c ^ ’- 
ka „ml^ta*' — >0 13, 10, 17, 10.
31.

VID COS ALA — „ tl/a*  fcyw*jtf 
lub  m łr lw tM *  — o  14-10, 17.18. 
„O b M rw a to r ' — o  >0.18, 31 18.

TAIKA — lfZ ł ta r O w m jr  chtop- 
c*ykn icH* d d w U i 17—w .V  — o 
11 . „p ry w a tn y  d«M K ty«, czyli 
ak c ja  „K ooperacja”: 17—-5*9.V — 
o  13. 15, 10. 31.

VIOCOSALA — R obert d e  Ni­
po w film ie ,*81*9 p r*ed  anem*
— o  13.30, 1030 . „Orazyiłe* -  
o  15,30, 3130 .

NEFUS — r,ftt« pam iętam  IWO* 
lal twarzy** (LW f) — o  W. 13 80, 
10.30, 10.30, 20.10. jLic*ailiel«*
—' o 14.40.

AIDAS — „P ry w a tn y  detak- 
tyw , czyli ak c ja  „K ooparaeja* — 
o 10. 10. 30, 10. 20.Y — ..War. 
sk l o0 |*  (d la  d z tad ) — o  14.30.

ORAUGYSTE — Kt» m * « tn y  d e ­
tek ty w , czyli ak c ja  „Kooperacja**
— n  14.30. 1030 . 10.30, 3030 . 

SPALIS — „L ubię  ci«, kwfe-
tn łu l"  — o  17.15. 19. 20.45; 10. 
30.V — o  1530 . 17,16, 10, 30.46.

AUSZRA — „C zerw one iW o "  
« tla  daroatycb),' 16— 20. V
— o  11. 15, 19. 31; 17*V -  o W, 
19, 21. „R odzinne zdjęcia*:
10—30.Y — o  13, 17. 17.V o
17. 17.Y *— S z c z e n ia k  i s ta ry  
k apać"  (d la  dzieci) — o 10.30. 
„C gra ta  ze  słon iow ej kości** (dla 
d s te tf )  — o 14.30, 15.40.

PLANETA — „P rzy jac ie l m ojej 
p rzy jac ió łk i” — o 11, 19. 31.
„C zerw one złoto* (d la  doroalycb)
— o  13, 17. „M lo, m ój Mto« (dla 
dzieci) — o  15.

TEWYNE — Yłdeasalla — „Ko- 
n an  n iszczyc ie l”  — o  13, 10. 
„Zło, k tó re  tw o rzą  ludzie0 — o  
1*4, 16. „T ow arzysz p o d ró ży - — 
o 20.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 17 MAJA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — O lleA  dobry* 1 6 3 0  — 

TY d la  u c zący ch  elę. U czym y ale 
mówlfi p o  ang ie lsk u . 16-30 — TV 
d la  u c zący ch  s ię . U czym y e tę  
m ów ić po  f ra n c u sk u . 16.40 — 
W iadom ości. 16.45 — . Nowości 
d n ia  (w Jęz. roa.). 16-55 — Go­
d z in a  p o lityk i. 30.00 — Dla 
p rz y ja c ió ł p rz y ro d y . 30.30 — Do- 
b ran o ck a . 21XX) — P an o ram a.
31.35 — S tud io  pańatw ow e.
33.35 — R ep o rtaż  z  k o n fe ren ­
c ji p ra so w e j. 3 3 3 5  — W iado­
m ości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 130 m in u t. 7 3 0  — TY 

film  fa b . „On, o n a  1 dalecT . 0.45
T ow arzysk i m ecz  pB karak i 

r e p re z e n ta c ji  Iz ra e la  k ZSRR. 
10.25 — G odzina  d la  dzieci. 
11.25*>£- M ieszanka  in fo rm acy j­
n a . 11.30, 14.30 — S łu żb a  now o­
ś c i  TV. 14.45 ,.-^  F ilm  d l a  dzieci 
„T lm u r l Jogo d rużyna* . I se r ia .
15.30 — FU m -koncert. 16.20 — 
W esołe s ta r ty .  17.05 — W ięzi 
k u ltu ra ln e ; ZSRR — F ran c ja .
17.30 —  S łu żb a  now ości TV.
18.00 —  S to p n ie  do  P a rn a su . 
18.15L— ...do la t  16 l d la  s t a r ­
szy ch . 10.00 — K o n cert o rk ie ­
s t r y  p rezy d en ck ie j p iech o ty  m o r­
sk ie j  USA. 30.00 C zas. 20.40 
— A k tu a ln y  w yw iad . 20.50 —r 
Film  fab . „S zaleństw o". 23.05 — 
TY fe stiw a l m u zy k i ro sy jsk ie j.
22.30 — N a Św iatow y D zień  Mu­
zeów. D rezno . 2 3 3 5  — S łużba 
now ości TY.

II 0G0LN0ZWIĄZKOWY
17.30 — S łu żb a  now ości TV.

18.00 — F ih n y  re ż y s e ra  W. L isa- 
kow lcza. 19.05 — D obranocka. 
19 20 — P ro g ra m  In fo rm acy jny .
20.00 — K u ltu ra  w ychodźstw a 
ro sy jsk ieg o . 20.30 — I 
pu to w an y ch  ludow ych RFSKfi.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

1 0 J 5  — W iadom ości p o ran n e . 
10.35 — „Uwodziciel** tpdę. 2) 

s e r ia l  p ro d . ang fetek lej. 11.15

„Kwant*. 10 10 
1030 -  Jbmmm  
e ty k a  (Icaao aW  
P ro ir tm  lokalny 
gazyn  K a to lu d  
r ta - .  20.00 — riTtir— ą 
— Od ^A do Z* 
pobHcyw yeany 3 0 J i  2  
motel. 2 i3 o  — 
nego kom iearza 
*- „U w odaM eT 
n a l  p rod . e n j ia l

boram i. 393 6  -  
— p ro g ram
22-55 — Wyścig 

,J*gm cr

-  Gdy M iJ K  K re a u w ta jE ff j

doM  k o l l a r a l o y d L M ^ H  
domoóel e l f r  rii n
„w ódko, pozwól

PIĄTEK. 10 MAJA 
PROGRAM ftO W a U M jf lg g  

7 >45 — Dztefl d o b rfe ^ H  
Dla p rzy jac ió ł przyrody | 3 n  
M tptrzoetw a H o e g f a w M  
w śród  m ę tczy ra . j u m S I  
tao) — „P iienał- 1K9
— M agazyn f ik ao v y  
L*w y- n r  7. l%śT 
1& I »  — Wlade 
N ow ośet dm a (w j f t  rm
— R sportaZ  z  koognUlH 
Lftwyt 3 0 3 0  — g »
21-00 — P an  n r— ą  
S zanu jm y  alowo. 
n a  iw iocie. 33.10 — I H H  
k o n g resu  k u ltu ry  UfepfC 
ezae p rze rw y  o 33.1# M H  
m ości.

I o G O u w g w iy m jr  
5.30 — 130 miamŁ 730 m

aków UL 6 3 0  -  Waaala i  
8.45 — K oncert ortdsatry 
zydenckkej p iechoty 
USA. 0-45 — .-do  
sta rszy ch . 103 0  -  P g f i  
Ma]. 1130 , 14.30 
w oścł TY. 14w45 — M a l i  
d  „Tfcnur 1 Jego 
se r ia . 19-00 8
nad ... 1 0 3 5  —
_  Ra Świ t o w y  
17.30 — Służba
18.00 — Poatęp , l 
k lam a . 1630  — D 
n e . 20.00 — Czaa. 
s z a n k a  infonnaeyfM b 
TY festiw al muzyki 
23.20 — S tu l ba

II OGOLNOZWIĄZlldPt 
1 7 3 0  — S tn ś ta  nammśA

1 6 3 0  — TY K m  1 
H te d z y n a ro d o in M  
akie . 10 3 0  D<
— P ro g ra m  mfoi
— O ra  la u re a t  n  
go  k o n k u rsu  piani 
g ezal Za de. 30-15 
w szysU tich. 30 3 0  — 
pu tow anych  ludowych ■ ■ ■

TELEWIZJA POLSEA 
PROGRAM I I  

17 3 0  —. P ro g ra n  
g aze ta . 1 7 3 5  — M i  
w idzów . 17.50 — tSSM  
1 6 J 5  — Tełeezp resą . JĘĘ 
..R aport"  — pul >0) J d f l M  
dzynarodow a. 19.00 — ®8 J 
lokalny. 10-45 — Jm
20.00 — D obranoe.
„T eraa- —  U «■!'** ■  W M
czy. 3030 — w iw iig w aa i! 
—? Kino m u z y c m a  W H B I 
g o . 33.50 — S p o r t * U lra  
k ln ie  1 n a  kaawrta. 
d o m o śd  w ieczorna, m  gg  
o  Jutroc O tw arte J

■  Wyrazy 
czuda 2 arte O J & M S B m  
z powoda t j i s s  g f f i  B 5  
dają w yd h ow aw oyelr^ ^ L  
ledzy z klasy 0c a M g i g S  
nie) Im. A. J

MAJÓWKA FOLKLORYSTYCZNA
— odbywa się w naszym 

mieście po raz pierwszy. A 
miejscem je j przeprowadzenia 
będzie Paik Górny, Właśnie 
dziś o godzinie 20 zapraszani są 
wszyscy miłośnicy pieśni, tań­

ców Indowych. Moftna będzie o- 
bejrzeć popisy zespołów, jak  
też samemu nauczyć się gier, 
zabaw ludowych. M ajówka folk. 
lorystyczna jest jakby wstępem 
do festiwalu folklorystycznego

„Dźwięczą, dźwięczą kankles", 
który rozpocznie się w następ­
nym tygodniu.
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„Kwiaty Polskie14— 
w Niemenczynie

ł  To już drugi rsz. J sk  ten  czaa 
szybko le d r wydaje się, t t  tom- 
ten maj ubiegłego roku to by­
ło parę dni temu. Ale oto proszę 
do historii Wiłeószczyaiy we-
szły juft drugie .^Cwisiy Pols­
k ie " . Tym razem festyn prze- 

Iminrf pod hasł«an wyjętym * 
poezji AdMna Mickiewicza: 
Womieó rozgryzie malowane 

dzieje, Skarby mieczowi p u s to ­
szą złodzieje — Pieśń ujdsde ca_ 
ło...*1 Słowa te wjrow iedziane 
przez sympatyczną, niezastąpio­
ne! na imprezach rej. wileńskiego 
konferansjerkę nauczycielkę
Annę Adamoyficz roipoczęły im­
prezę w leśnym parku Niernen- 
czyna. Pieśni, właśnie pieśni x 
całą pewnością było większość. 
Tańców nieco mniej. Jak  i pop­
rzednim razem, * rozmachem 1 
gustownie zorganizowano 
wę gzttA plastycznydi, p rz y b ił  
też * różnych zakątków W ileń- 
szczyzny wiejscy mistrzowie 
sztuki kulinaryjnej przywożąc 
swe smakołyki. Gastronomia 
nlemenczyńska wystąpiła rów­
nież w pełnej gali, nie zabrak­
ło więc ani jedzenia, ani picia. 
Pogoda, chociaż synoptycy za­
powiadali deszcz, dopisała rów­
nież. Deszcz p a d ł  dopiero wie­
czorem. Podczas festynu żartowa­
no radośnie: Pan Bóg lubi pol­
skie imprezy, dlatego zesłał nam 
dobrą "pogoda Skorzystała z  tej 
pogody również Fundacja Kul­
tu ry  Polskiej na Litwie rozkła­
dając na festynie pod biało-czer­
woną flagą i orzełkiem swoje 
stoisko. Przybyli: władze samo­
rządu rejonowego, przedstawi­
ciele prasy i radia polskiego. Za. 
brakło oczekiwanych gości z  
Białorusi. Łotwy, Polski i  Cze­

chosłowacji Bardzo na nich cze­
kano, szczególnie na zespół „Zie. 
znla ElbląskaM z Jego przeuro­
czym kierownikiem artystycz­
nym i choreografem Czesławem 
(Cujawskkn, który po ubiegło, 
rocznej wizycie na festynie przy 
jeżdżał w nasze strony raz jesz 
cze. Na zaproszenie ZPL i proś. 
bę naszych zespołów artystycz­
nych opracowywał z  naszymi 
artystami tańce polskie.

Ogółem na festynie wystąpiło 
ponad 20 zespołów, popisywano 
się polską piosenką, ognisty­
mi krakowiakami, zabrakło mo­
że nieco oprócz folkloru i sztuk 
plastycznych innego rodzaju 
sztuki polskiej. Pracownicy na . 
szych DK oraz społecznicy za­
kładający grupy artystyczne pr*y 
ZPL zapominają, że kultura pol­
ska to nie tylko ludowość. Jest 
to  zrozumiałe na razie. Praeciel 
mimo wszystko są to  dopiero 
początki. Nie będę w  swej ni­
niejszej krótkiej relacji opisy­
wała zespołów, chociaż zauważo­
n y  z pewnością został każdy. 
Krótko o  każdym z nich i o 
wrażeniach związanych z festy­
nem będą ukazywały się relac­
je  n a  naszych łamach przez 
dłuższy czas.

Oczywiście, największe w ra ­
żenie na widzach uczyniła „Wi- 
leńszczyzna", jej w ystęp pod każ­
dym względem był najlepszy. 
Zespół może konkurować z za­
wodowymi grupami artystycz­
nymi. Popis „Wfleńszczyzny ** 
niewątpliwie był gwoździem ca­
łego trwającego przez 5 godzin 
koncertu. Jednakże o  tym  zes­
pole pisaliśmy ju ż  wiele, tym 
razem może więc zatrzymam się 
na jednej z mało znajjych jesz­
cze grup artystycznych. Cho­

dzi o  występ zespołu guzońskiel 
go Domu Kultury. Przypadł mil 
on jakoś szczególnie do serce.1 
Może dlatego, że zapamiętałam 
.flłekltórych członków tego zeapo 
łu l ich występy z I Zlotu TttJ 
rystycznego Polaków na Litwie 
Może dlatego, że tym razem 
przez dłuższy czas ludzie pozos­
tawali pod urokiem solistki zes­
połu W ładysławy Berkowskiej 
i piosenki „Trzęsawa" w  Jej wy 
konaniu oraz mistrza skrzypieć, 
jakże malowniczo wyglądające­
go W aldem ara Rybaczka. jfia 
w ystępie grupy poprosiłam 
parę słów wywiadu kierownika 
organizacyjnego zespołu, perku. 
siatę grupy oraz w jednej oso­
bie dyrektora DK z Sużan Jana 
Szpakowa.

— Myślę, że powiodło mi się 
w żydu. Urodziłem się chyba w 
Jednym z najpiękniejszych za 
kątków  n a  świecle, w  naszych 
Sużanach. M oi rodzice pochodzą 
z Rosji, tu  przywędrowali. Mie­
szkam wśród Polaków i czuję 
się Polakiem. Zostałem ochrzczą, 
ny w kościele katolickim, naz­
wano mnie Janem, ożeniłem si< 
z Polką i swoje (W ed wysła 
łam do polskiej szkoły. J a  jes­
tem  z tej ziemi i  z tych ludzi 
T en zespół, w  tym  składzie jest 
zupełnie nowy, ludzie d  pracu­
ją  razem, zaledwie parę miesię 
cy. A  jak  ładnie śpiewają... Bc 
u  nas wszyscy tacyl Cieszę $ię, 
że są i drżę o każdego z  nich, 
żeby n ie odeszli, czy nie odje­
chali gdzieś w  św iat.. „N ie rzu- 
d m  ziemi skąd nasz ró d "

W  dniu festynu pięknie naz­
wanego „Kwiaty Polskie", kwia 
ty  od Polaków zwożono na 
leńskiej Rossie na p ły d e  z 
pisem MATKA i SERCE SYNA 
W  tym  dniu, 12 m aja, była 55 ro  
cznica śmierci Marszałka Piłsud­
skiego. Toteż w id u  udając sU_ 
n a  festyn wpierw przyjeżdżało 
na Rossę.

Bożena BARSKA 
N A  ZDJĘCIACH: migawki

święta.
Fot. B. Kondratowicz


